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SOBOTA 13 WRZEŚNIA. 


ROK 1834. 
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IMIONA RZYMSKIE, IMIONA SŁAWIANSKIĘA 


Dziś Aureliusza. 


Mazeta Rrakowska. 
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te la. 
Cześć Urzędowa. 
Ner 3893. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBŁICZNYCH ISKARRU 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa è Jego Okręgu. 


W skutku rozporządzenia Senatu Rzą- 
dzącego pod d. 29 Lipca r. b. Nr. 4392 wy- 
danego, Wydział Dochodów Publicznych i 
Skarbu podaje do publiczney wiadomości, iż 
w biórze jego w dniu 18 Września r. b. o 
godzinie 10 z rana odbędzie się in minus 
licytacya publiczna budowy muru przy ro- 
gatce IX M. Krakowa, tudzież reparacyi w 
caley linii okopów Miasto Kraków otaczają- 
cych, wedle zatwierdzonych przez Senat 
Rządzący wykazów kosztów, kwotę ogólną 
złp. 4777 gr. 29 obeymujących. —- Chęć za- 
tem licytowania mający, zaopatrzeni w Va- 
dium kwotę złp. 477 wynoszące, zechcą się 
w mieyscu i czasie powyżey oznaczonym znay» 
dować, gdzie także o warunkach entreprezy 
potrzebną powziąść mogą wiadomość. 

Kraków d. 29 Sierpnia 1834 r. 

GRopzickr. 


(2r.) Za Sek: J. Białecki adj. 


Komornik sądowy uwiadomia Publiczność, 
iż dnia 26 Września r. b. o godzinie 9/ćy 
ranney w Krakowie przy ulicy Sław knwskiey 

od L. 443. odbędzie się licytacya, jako to: 
omody, kanap, krzesełek, stolików, zwier- 
ciadeł, szaf, biórka, stolu, i t. p. tudzież 
wydzierżawione zostaną na lat trzy dochody 
a kamienicy Nro 443. — Chęć licytowania 


mający złożą vadium złp: 100.— Warunki 
przed rozpoczęciem licytacyi ogłoszone be- 
dą. — 
Kraków d. 9 Września 1834 r. 
Józef Słodkowski K. S. 
Dochod z jatki szewskiey, w szewskich 
jatkach Wolnego Miasta Krakowa pod N. 
47 położoney; będzie dnia 16 Wrzesnia r. b. 
1834 o godzinie 10 z rana na gróncie teye 
Że jatki w drodze exckucyi sądowey zaje- 
tey, przez publiczną licytacyą w dwocble- 
tnią dzierżawę wypuszczony— do którey to 
licytacyi warunki przed samą licytacya od- 
czytane będą, a chcący takowy licytować zło. 
ży vadium złp. 40. 
Kraków d. 12 Wrześuia 1834 r. 
Dziarkowski K. S. 
Ceny zboża w czterech gatunkach na largowicy 
w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego. 
ć 
Dnia 9. Wrze- lig 2. 3. 4 
śnia 1834r. |(Zl/gr|Zi|gr|Zi|gr|ZI| gr 
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Przekonali się o powyższych cenach zbo- 
Ža i oryginał jak zwykle podpisali: , 


Peszke, Nasturkiewicz W.G. Golgbiowski K.T. 


Ceny Bydla z Targu d. 5 IVzzenta 1834. 


Wół ważący mięsa ft. 550, kosztuje zip. 
170; fónt: 500 złp. 160; fónt: 450 zlp. 129, 
fónt: 400 złp. 120; fónt: 350 zlp. 102; fónt; 
300 złp. 56; fónt: 250 zlp. 50; font: 200 zł. 36; 
Krowa średnia chuda złp. 61; ditto chuda złp: 
39. Cielę średnie złp. 10 gr. 23. Skop złp 
8 gr.18. Wieprzśredni tłusty złp. 50; ditto 
chudy złp. 29. r 

Przekonali się i w komplecie ulożono 
(podpis.) Peszke— Naslurkiewicz WW. MM. 

M. Gołembiowski K. T. 


, . 
Część Polityczna. 

Kraków 12 IFrzesnia. Wczoray ze swi- 
tem dnia, dał się słyszeć huk z moździerzy, 
zwiastujący uroczystość Rocznicy nadania u- 
stawy MKonstytucyiney przez Trzy Nava- 
éxieysze Dwory OPIEKUŃCZE naszey swobo- 
dney krainie. 

O godzinie dziewiątey z rana, zebrały 
się cechy z chorągwiami przed gmachem 
Władz Rządowych, dla assystowania Im 
w przeyściu do kościoła. Wszystkie władze 
administracyine i sądowe, tudzież członko- 
wie Uniwersytetu i Lyceów, zebrawszy się 
o godzinie w pół do dziesiątey, weszły do 
wielkićy sali posiedzeń Ńenatu, gdzie Še- 
nut Rządzący zebrany w komplecie, przyi- 
mował od Nich powinszowania; — po czem, 
otoczony cechami, na czele Władz po- 
wyższych i licznie zgromadzonego Obywa- 
telstwa, udał się do Kościoła N. Panny Ma- 
rji na uroczyste Nabożeństwo. — Tam przy 
assystencyi milicyi krajowey, która od wiel. 
kich drzwi świątyni aż do presbyterium for- 
mowała szpaler, — odbyła się Msza Ś., w 
czasie któróy Towarzystwo Muzyka!ne Kra- 
kowskie wykonało jeduo z dzieł nayznako- 
mitszych muzyki kościelney; poczem odśpie- 
wane zostały zwyczayne supplikacye, 

Cała świątynia Pańska, napelniona była we- 
arnątrz aż do natloku mieszkańcami plci obo- 
jey, a tłumy ludu otaczały ją do koła, aby 
przynaymniey tym sposobem mogły bydź u- 
czestnikami ley piękney uraczystości. 

Podczas obiadu u JW. Prezesa Senatu, 
na którym znraydować się także raczyli JWJW. 
Rezydenci Trzech Opiekuńczych Dworów, 
spełniano Toasty za zdrowie NAYJAŚNIEY=- 
szyci MoNaRcHów protegujących tę szczęśli- 
wą krainę, za pomyślność Wolnego Miasta 
Krukowa, i wiele innych do Uroczystości 
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dnia tego, zastósowanych przy odg łosie muzykif 
huku z moździerzy w pobliżu rozstawionych. 

Koło godziny piątey prawie cala Publi- 
czność zgromadziła się na plantacyach, dla 
używania przechadzki i przypatrywania się 
uczcie dla ludu dzney w Cyrku; a gdy się 
już zmroczyło, wszystkie alee illuminowane 
kagańcumi, aż do natloku napełnione były 
wszelkiego stanu płci i wieku osobami. Pod 
tenże czas, całe miasto pięknie oświecone 
zostalo, 

Ze wszystkich gmachów publicznych i do- 
mów obywatelskich, odznaczał się nayoka* 
zaley dom samegoż JW. Prezesa Senatu, 
gdzie allegoryczny transparent oddający Hold 
QOycowskiey Opiece Tnzecn NAYJAŚNIEYSZYCH 
MoNAaRCHÓW nad szczęśliwym Krakowóm, co- 
raz nowemi Debrodzieystw Icu dowodami 
obsypywanym, tłumy ciekawych sprowadzał i 
był przedmiotem powszechnego uwielbienia, 

Między godziną 7 i 9 spalone zostały w 
Cyrku piękne ognie sztuczne na cześć dnia 
tego, uwieńczone oklaskami przeszło piętna- 
stu tysięcy widzów; — przy odgłosie muzyki 
milicyi krajowey;— a po skończeniu tychże, 
tłumy ludu rozsypały się po wszystkich uli- 
cach miasta, dla przypatrywania się illumi- 
nacyi, radosne wydając okrzyki. 

Naymnieysze zamieszanie, ani też Żaden 
smutny przypadek, pomimo takiego nafłoka 
po różnych częściach miasta, a mianowicie 
podczas powrotu, z widowiska ogniów sztne 
cznych bramą i ulicą floryahską większey 
części, bo przeszlo dziesięciu tysięcy ludzi, 
chących widzieć illuminacyą domu ukocha» 
nego Naczelnika Wolney Krainy, niezasępi- 
ły uroczystości dnia tego, co jest naylepszym 
dowodem jednomyślnych uczuciów Krako- 
wian, umiejących wysoko cenić swóy byt 
szczęśliwy pod tarczą praw i dobroczynnóy 
Ustawy, wspaniałomyślnością TRzecn NAvJA- 
ŚNIESZKCH Oriekusów sobie nadanty. 


WIADOMOŚCI Z WCZORAYSZEYX POCZTY, 


Paryż 28 Sierpnia.— Przedwczoray, po- 
słowie hiszpański, pruski, rossi jski i austry= 
jacki przyjmowani byli u króla w pałacu St. 
Cloud, 

Xiążę Talleyrand opuścić ma Paryż w 
pierwszych dniach Września. 

Flotta francuzka na Wschodzie, przezimo- 
wać ma w Nawarinie, gdzie będzie zalożony 
skład materyalów morskich, z upoważnieniem 
rządu greckiego. 


Z powodu głoszonego ciągle przez dzien- 
niki ministeryalne ścigania I). Carlosa przez 
Rodila, a którego skutek zawsze ten sam, 
nabawia już tylko Śmiechu czytającą publi- 
czność;— jeden z dzienników Żartohliwych 
utrzymuje: «że jencral Rodil, dopóty będzie 
scigul i scigał lego xiążęcia, aż go wpędzi 
na tron hiszpański. s— 

Papiery hiszpańskie pięcioprocentowe spa- 
dly już na 284 a 3procentowe na 205 za 100. 

Dnia 29 Sierpnia. — bzisieysze dzien- 
niki ministeryalne donoszą: «Rząd odebrał 
dziś wiadomości z Hiszpanii, które lubo nie 
fa ważne, pokazuje się jednak znich, Że roz- 
głoszone przez karlistowskie pisma buałetyny 
powstańców o zwycięztwie jenerała Zumała- 
Carreguy, są zmyślone. »— 

Zupełnie w brew temu artykułowi, udziela 
Gazeta Francyi co następuje: «Listy z Ba- 
jonny pod d. 24 b. m. potwierdzają wiadae 
mość o odniesionem Zwycięztwie przez jene- 
rała Zumala Carreguy. O przybyciu 1). Car- 
losa do Elizondy, nie niewiedziano w Bajon- 
nie; natomiast słychać tam, Że jeneral po- 
wstańców Zawała wszedł do Bilbao. Jeżeli zaś 
Dziennik ministeryalny Paryzki zaprzecza u- 
rzędowości rapportowi o zwycięztwie jenerala 
Zamala Carreguy, to tylko sam przez to do- 
wodzi,że równie mylne w tey mierze odebrał 
dziś doniesienia jak wtym dniu, w którym 
zaprzeczał wiadomości o przybyciu D. Carlo- 
sa do Hiszpanii. = 

Papiery hiszpańskie spadły znowu na dzi- 
sicyszcy gieldzie o kilka procentów, lubo nikt 
niemoże temu upadkowi naznaczyć pewnćy 
przyczyny. — Niektórzy przypisywali to po- 
głosce o zajęciu miasta Bilbao przez po- 
wstańców ; inni zaś mówili, o nadeyściu nie- 
pomyślnych wiadomości z Madrytu. 

Dnia 30 Sierpniu. Niąże Talleyrend, mie- 
ma częste konferencye z ministrera spraw Za- 
granicznych, które czasem po kilka godzin 
3: waja. 

Dzisicysze dzienniki” ministeryalne ogra- 
niczają się znowu na wzmiance, Że rząd Ża- 
dnych nowych wiadomości nieodebrał z Hi- 
szpanii. Dzienniki oppozycyine niecheą te- 
mu dać wiary, — Ostatnie wiadomości oglo- 
szone przez ltząd, z Madrytu dochodzą tyl- 
ko do dnia 18, gdy niezawodnie po dzień 21 
doyść musiały. — Dzisieyszego rana, míni- 
Bier Spraw w cwnętrznych, odebrać miał de- 
pesze z Bajonny.— Wprawdzie niewia- 
domo coby zawierać mogly, obawiają się a- 
toli że niepomyślne bydź muszą. 

Dziś przed południem o godzinie 11 wy- 
gany został z ministerstwa Woyry officer 
sztabowy do Bajonny. 

Na osłabienie zwycięstwa jenerała Zuma- 
ła Carreguy, donoszą dziś z Bajony, że dnia 
22 pod Lequestio przyszlo do krwawey bitwy 
pomiędzy karlistami i krystynosami, w którey 
pierwsi mieli stracić do 2000 ranionych i za- 
bitych; że 500 powstańców rzucilo się wmo- 
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rze uciekając przed zemstą nieprzyjaciela.=—= 
»Widać z tego, mówi gazeta Francji, Żekie- 
dy krystyaosy kłamać zaczną, to już kłamią 
na funty» 

Dziś papiery hiszpańskie znowu nieco 
podniosły się. Za otwarciem giełdy, zaczęły 
bardziey spadać, lecz potem zgłosiło się dość 
kupujących i przeto kurs ich przez zamknię- 
cie byl następujący: 5 procentowe po 29 $— 
3 procentowe po 225. 

Dnia 31 Sierpnia. Monitor dzisieyszy 
donosi, że rząd odebrał wczeray depesze z 
Hiszpanii. Jedna z nich mówi: Poruszenia 
Rodila, są wtargnieniem trzema kolumnami 
do doliny Bastan.» lnna depesza donosi, że 
Pon Carlos znayduje się w okolicy Ronce= 
vaux, gdzie dnia 23 przybył z trzema kom- 
panijami, i że trzy kolumny wjyiść mialy z 
Pampelnoy dla uderzenia na jenerała Zuma- 
Jacarreguy, który zostaje w Zubiry.— Wczoe 
say wieczorem odebrał Rząd nakoniec depe» 
sze, z których się okazuje, że Rodil oczy- 
ściwszy dolinę Bastan, posawał się ku doli- 
nie Ronvaux. — Junta się rozproszyła, a 
Don Carlos prawie zamknięty jest w dolinie, 

Gazeta Francyi, do tych urzędowych u- 
dzieleń, przydała następujące uwagi: «Wszy- 
stko to jest znowuż przyznaniem się,że mar- 
sze i przeciwmarsze Rodila, bez skutku są 
czynione. Oczyszcza on kray, który woyska 
królewskie opuściły, ale tym razem wdarł 
się do doliny Bastan? Bardzo już często sły- 
szeliśmy 0 tym zamknięciu Don Carlosa i 
rozproszeniu junty |»— 

'Taź gazeta donosi, że listy nadeszłe dziś 
z Bajonny , zaprzeczają naywyraźniey wiado- 
mości o mniemanćy bitwie pod Loqueytivo.— 
Od dnia 19 w którym Redil pobity został, 
nieprzyszło do naymnieyszey potyczki. Jeden 
tylko zlistów donosi, że Zumała Carreguy 
na drodze do Istelli, uderzył bardzo korzy- 
stnie na transport idący pod meena zasłoną 
kristynosów pod dowództwem Lorenza, lubo 
ludzie jego uzbrojeni byli po większey czę- 
ści w piki i widły żelazne, których bardzo 
zręcznie umieją użyć w potrzekie,— 

Dnia 1 HM rześnia.— Stan zdrowia mar- 
szałka Gerard bardzo jest zatrważający. Tey 
chwili, (godzina 14 z południa.) odbywa się 
rada ministrów w Tailleryach, dla wybrania 
tymczasowego zastępcy W mieysce marszałka; 
ministrem woyny, ma bydź jenerał Seba- 
stian. — 

Hrabia Pozzo di Borgo, miał wczoray 
przed poludniem , konferencyą z ministrami 
spraw zagranicznych i spraw wewnętrznych, 

Dzisieysze mipisteryalne dzienniki oświad- 
czają znowu, że Rząd nieodebrał wcale ża- 
dnych wiadomości z testru woyny w Hiszpanii. 

Gazeta Codzienna donosi, że I). Carlos 
po bitwie d.19 pod Larrion, na przedstawie» 
nie jenerała Zumala Carreguy, poczynił znae 
czne awanse w wojsku suojćm; i na zwał. 
czenie dzienników ministeryaluych, które zas 
przeczeją wiarygedności doniesień o tj bi- 


twie, odwoluje sie do naocznego świadka, 
przyb:iego dziś do Paryża, który się tam w 
ten czas znaydował, i smutną przyniósł ra* 
zem wiadomość, Że posnianego w tey rozpra- 
wie półkownika Via Manuel, w skutku re- 
ressaliów za podobne% srogości krystynosów, 
w dniu 20 rozstrzelano, — Meras) 


WIADOMOSCI Z POPRZEDNICH POCZT. 

Paryż 23 Sierpnia. W Temps czytamy 
co następuje: *Jeżeli można dać wiarę nie- 
zaręczonym doniesieniom pewnego angielskie- 
go dziennika torysowskiego, królowa rejentka 
hiszpańska, wezwała. już o pomoc W woy- 
sku rząd krółowey Dony Maryi. W takim 
razie chodziloby o zebranie i opatrzenie por- 
tugolskiego korpusu z 4 do 5 tysięcy ludzi, 
ażeby wesprzćć nimi niedostateczną siłę Ro- 
dila. Jedna wszakże trudność, staje na prze- 
szkodzie w wykonaniu tego planu, to jest 
dostarczenie potrzebnych na to pieniędzy. 
Don Pedro nie zdaje się skłonny do inter- 
wencji o swoim koszcie, a rząd hiszpański, 
który jest w takióm položenia Że nawet Ro- 
dilowi niedostatek cierpieć dozwala, nie bę- 
dzie w możności dać utrzymania Korpusowi 
positkowema.v. 

Tuteysze dzienniki oppozycyine, są nie- 
kontente z przedstawienia które przełożył 
hiszpańskim korteżom minister Garelly, wzglę- 
dem Don Karlosa, i oświadczają, że tego 
rodzaju akt konfiskacymy, jest niewłaściwy 
w rządzie reprezentacyinym. 

Policga aresztując przybyłego do Paryża 
hiszpańskiego jenerala Moreno, spodziewała 
się znaleść przy nim kogoś więety z stron- 
ników Don Karlosa, ale się zawiodła. Wi- 
dać Że ma w ty mierze pewne wiadomości, 
ponieważ jey poszukiwania dotąd nie ustają. 

Podlug statystyki umieszczonćy w Anunt- 
aire za rok 1834, woysko francuzkie liczy 
311,400 ludzi, to jest: 205,000 piechoty, 
49,000 jazdy, 22,700 artylleryi, 6100 inże- 
nierów i 28,500 żandarmów. 

Dla dzienników tuteyszych stalo się przy- 
bycie xięcia Talleyranda do Paryża, powo- 
dem do rozlicznych domysłów, ponieważ 
wszystkie się zgadzają nato, że podróż jego 
miała koniecznie cele polityczne. 

Cour. fr. utrzymuje, że rząd otrzymał 
dzisiay depesze z Madrytu, donoszące o por- 
tugalskiey interwencyi jako o rzeczy nieza- 
wodnóy. Więcćy jak 4000 woyska na dwie 
brygady podzielonego, już się zebrało w E- 
strenadurze, a w tey chwili powinno bydź 
nawet w pochodzie. Niedostające natę wypra= 
wę rejentowi pieniądze, nadesłano z Anglii. (17) 
Wspomniony dtysięczny korpus składa się z 
samych cudzoziemców, dawnych i wprawnych 
do boju wojowników; udaje się zaś prosto 
do Biskat zachodniey., — Tenże sam dzien- 
nik zaleca mocno swoim czytelnikom, aby 
doniesieniom niektórych dzienników miano- 
wicie co do spraw Hiszpanii, Zadnóy nie da- 


wali wiary. Zaprzecza szczególniey wkro. 
czeniu jenerała Villareal do Kastylii, 


(G. w.) 
BARCELLONA 12 Sierpnia. Wczoray ra. 
no zawinęla do tuteyszego portu flotylla fran- 
cuzka złożona z 1 fregaty, 1 korwety i 2 bry- 
gów. Jest przeznaczona do pilnowania brze- 
gów hiszpańskich, aby niedopuszczać żadne- 

go dowozu dla karlistów. (G. W.) 
kLonkNcya 18 Sierpnia. Do Ankony 
przybył dnia 3 b. m. xiąże Maurokordato 
wraz z rodziną, udając się do Monachium i 
do Berlina, w znaczeniu pelnomocnego mi- 
nistra. blynał na korwecie greckićy przez 
osiemnaście dni z Nauplii, a sześć dni z 


Korfu. 


BRUXELLA 22 Sierpnia, SŚlychać iż na- 
kazane zostalo śledztwo, ażeby wykryć za 
biegi, przez które umiano nakłonić przy- 
&eglyeh w Mons, do uniewinienia wszystkich 
podżegaczów, pelnych zgrozy scen Druxel. 
skich z kwietnia r. b, To w roczniku sądo» 
wnictwa nieslychane nwolnienie, miało za- 
raz ten skutek, Że w Mons wyszło już pi- 
semko w języku francuzkim, zachęcająco 
mieszkańców Mons, ażeby biorąc wzór z Bru- 
xelli, starali się pójść w ślady tego miasta, 

(G. w.) 

AMSZTERDAM 21 Sierpniu, W prospee 
kcie pożyczki dla Don Karlosa, powiedziano 
między jnnemi: „Na rękoymię dla ninieyszéy 
pożyczki, wyznaczył rząd J. Królewsko ka= 
tolickicy Mości, wszystkie dochody państwa. 
Prócz tego, prowincye uznające wladzę krów 
la (królestwo Nawarry i Biskaja), nietylko dają 
w zastaw swe posiadlości i szczegółne dzier= 
Żawy, ule ręczą w ogólności za wszystkie doe 
chody:s— Dziennik amszterdamski Hande/se 
bład czyni do tego nasiępującą uwagę: »Sa- 
mie posiadlości i dochody królestwa Nawar- 
ry, są więcóy niż dostateczne na opłacenie 
procentów i wykupienie kapitalu teraźniey. 
szey pożyczki.« Powiedziano nareszcie w proe 
spekcie, Że początkowie była ta pożyczka za- 
powiedziana przez p. Jauge w Paryżu, kió- 
ren doznając przeszkody w zajmowaniu się 
tak ważnym interessem, przelał obowiązek 
podpisywania obligacyi na barona Haber ban. 
kiera w Karlsruche, (G. w.) 

HAMBURG,26 Sierpnia, Z Kopenhagi po» 
płynął d, 21 na statku parowym do Kiel, ce- 
sarsko-rossyiski poseł, baron Nicolay z ro» 
dziną, udając się do Londynu, (e. w. 


Doniesienie. 


Niżey podpisany mam zaszczyt uwiado» 
mié Prześwietną Publiczność, iż Apteke moe 
ją pod znakiem: Zżołego Tygrysa utrzymy” 
wana dotąd w Domu Wgo Trejtlera, z dniem 
Ilym b.m. przeniosłem naprzeciwko do do- 
mu własnego w Rynku na rogu ulicy Staw- 
kouskiey i Szczepańskiey, wprost firzyszto- 
forów pod Ner 374. położony. 

Józef Dąbkowski Mag: Farm: 


DODATEK 
do Nru 209 


Jazet Krakowskiej 


PISARZ TRYBUNAŁU I. INSTANCYI 
Wolnego Niepodleglegoi Ścisłe Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu, 

Podaje do publiczney wiadomości, iż na 
Łądanie Ńtarozakonnega Jozue Nathana Ho- 
rowitza na Kazimierza przy Krakowie pod 
L. 1181 zamieszkałego, sprzedaną zostanie, 
przez licytacyą publiczną w drodze exekucyi 
sądowey jedna piąta z trzech części i jedna 
trzecia z czwartey części Doinu w mieście 
Żydow skiem przy Krakowie pod L, 3 w Gmi- 
nie XI M. Krukowa położonego, staroza- 
konnego Korala Fissel wlasnego , na wschód 
z ulicą małą zwaną, na poludnie z domem 
pod L. 4 do Sukcessorów niegdy Star. Sa- 
lomona Wolf należącym, na zachód z ulicz- 
ką ciasną tylną, a na pólnoc z domem pod 
L. 2 do Sukcessorów niegdy Star. Abraha- 
ma Spytkowitzera należącym graniczącego, 
a to na satysfakcyą sammy Złp. 1500 2 pro- 
centami zaległemi i kosztami, do Obligu u- 
rzędowego przed Notaryuszem publicznym 
Julianem Dorau d. 20 Czerwca 1830 r. solidar- 
nie na rzecz SŚtarozakonnego Chaima Hebal - 
da przez Star. Annę Edę i Fiszel Koralów 
małżonków zeżnanego, do Akt hipotecznych 
W. M. Krakowa d. 11 Czerwca 1833 r. do 
księgi XIL Ingrossacjiney na karcie 997 
pod L.470 wpisanego, tudzież z mocy ces- 
syi urzędowey przed Notaryuszem publicznym 
Andrzejem Jaroszewskim przez Star. Chaima 
Hebald summy obligiem powołanym obję- 
tey to jest 1500 Zip: z prowizyą na rzecz 
Star. Jozue Nathana Horowitza w dniu 13 
Czerwca 1833 zeznaney w Aktach hipoteki 
W. M. Krakowa d. 17 Czerwca 1833 r. W 
księdze XII Ingrossacyiney na karcie 1501 
pod L. 348 umieszczoney. 

Zajęcie w mowie będącego domu usku- 
tecznił Henryk Salomoński Komornik Sądo- 
wy przez Akt dnia 2 Kwietnia 1834 r. spo- 
rządzony, i do wykazu hipotecznego do Nru 
257 dnia 17 Kwietnia 1834 r. wniesiony. 


Warunki sprzedaży tey nieruchomości wy 
rokiem Trybunału I. Inst: w d. 1 Sierpnia 
1834 r. zaocznie zapadłym, prawomocnym; 
zatwierdzone są następujące: 


1) Chcący licytować złoży 1/10 część z sume 
my szacunkowey Złp. 1500 ta jest kwotę 
Zip. 150 którą wrazie niedotrzymania wa- 
runków utraci, i nowa na jego koszt od- 
będzie się licytacya, od złożenia takowe» 
go vadium popierający sprzedaż jest wolny. 


2) Nabywca wypłaci podatki zaległe z „roku 
ostatniego, stósownie do Art. 32 Ustawy 
Hipoteczney z przywilejem umieszczone, 
inne zaś podatki po wierzycielach hipote- 
cznych z reszty szacunku zaspokojone bydź 
mają. 

3) Widerkauffy, gdyby się jakie okazały, po- 
zostaną przy realności, 

4) Koszta popierania tey licytacyi na ręce 
popierającego zapłaci nabywca natychmiast 
po wręczeniu wyroku. 

5) Nabywca stósownie do wyroku klassyfika- 
cyinego zapłaci resztująca kwotę 
ośm po doręczeniu tegoż wyroku. 


w dni 


Do licytacyi tey wyznaczają się trzy ter- 
mina, 

Pier is i 
Daai 5 Grudnia (1334 r. 
Trzeci 7 Stycznia (1835 r. 

Sprzedaż w mowie będącey nieruchoma- 
ści, odbywać się będzie na Audyencyi Pue 
bliczney Trybunała I. Inst: w Krakowie w 
Domu Władz Sądowych przy ulicy Grodz- 
kiey pod L. 106 o godzinie 10 ranney -po~ 
czynając, a to na skutek popierania Józefa: 
Jankowskiego Adwokata O. P. D. w Kra- 
kowie przy ulicy Szczepańskiey pod L, 369' 
zamieszkałego, 

Wzywają się na takową licytacyą wszys 
scy chęć kupienia mający, « oraz prócz szcze- 
gólnie wezwanych wierzycieli, wykazem hi- 
potecznym objętych, wszyse” jakiekolwiela 


— 


prawo rzeczowe mający, aby pod rygorem 
preklazyi na pierwszym terminie licytacyi, 
złożyli na Audyencyi Trybunału wszelkie 
tytuly swych praw i wierzytelności z wyka- 
zem mianych pretensył i ustanowieniem Ad- 
wokata. 

Kraków dnia 4 Września 1834 r. 


w 


J. Miętuszewskt Pis: Tryb. 


OBWIESZCENIE. 


Podpisany Notaryusz publiczny W. M. 
Krakowa i Jego Okręgu, podaje do publi- 
cznóy wiadomości, iż w skntek Wyroku Wy- 
sokiego Trybunału I Instancyi W. M. Kra- 
kowa dnia 31 Lipca 1828 r. między Franci- 
szkiem i Reginą z Grochow Sikorów mał- 
Żonków powodami z jedney, a sukcessorami 
Szymona Zbroi 1, Wiktoryą z Zbrojów Wo- 
rytkiewiczową Pawła Worytkiewicza małżon- 
ką. 2. Reginą Maytorową, Jana Raytara 
małżonką, w assystencyi i z upoważnieniem 
tychże działających. 3. Grzegorzem Zbroją 
wszystkiemi włościanami z Wsi Krowodrzy 
w Okręgu W. M. Krakowa zamieszkałemi, 
pozwanemi z drugiey strony. W sprawie o 
dział majątku po ś. p. Maryannie z Grochow 
1 Kluczykowcy. 2 Zachecinie w ocznie za- 
padlego. Wyrokami Wysokiego Sądu Ap- 
pellacjinego z dnia 3 Grudnia 1823 roku w 
caley osnowie zatwierdzonego, od których 
obydwóch rekurs przez Uchwałę Wydziału 
Prawnego z dnia 22 Lipca 1829 r. Nr. 14 
wydaną, orzeczonym został; tudzież w sku- 
tek powtórnego wyroku Trybunału Í. Instan- 
cyi d. 18 Maja 1830 r. między temiż strona- 
mi w ocznie zapadłego, w kontynuacyi per- 
traktacyi spadkowey, gruntu po Maryannie 
z Grochów Żachecinie pozostałego, w Wsi 
Krowodrzy położonego, przez publiczną licy- 
tacyą mieyscę dającego, i podpisanego Nota» 
ryusza do czynności tey z urzędu delegują- 
cega, Wyrokami Sądu Appellacyinego d. 21 
Kwietnia 1831 r. zaocznie, i tegoż sądu dnia 
11 Lipca 1832 w ocznie zatwierdzonego, 
sprzedanym będzie grunt we Wsi Krowodrzy 
według inwentarza urzędownie przez P. Do- 
rau notar: dnia 12 Maja 1829 r. sporządzo- 
nego spisany, między grontami od wschodu 
z grontem Jakóba Maytara, od Zachodu z 


gruntem Piotra Jęczmienia ciągnacy się od 
drogi Krzeszowickićy przez 14 stajań do gra- 
nicy Prądniekiey, pod południe i północ, w 
każdym stajonku po 18 zagonów, W raz z 
ogrodem graniczącym od wschodu z gruntem 
Jana Jęczmienia od Zachodu z gruntem Grze- 
gorza Źbroi, od poludnia zgrontein Jana Ga- 
jewskiego, od pólnocy z okopami, nadto przy* 
miarkiem 18 zagonów przy granicy Prądni- 
ckiéy leżącey, a to z powodu niedotrzymania 
warunków licytacyi przez nabywców tegoż 
gruntu, Franciszka i Reginy z Grochow Si- 
korów małżonków którzy pomimo kilkokro= 
tnego wezwania, summy wylicytowanćy nies 
zlożyli pod warunkami następującemi: 

1) Cena szacunkowa na pierwsze wywo- 
łanie przez w sztuce bieglych ustanowiona 
jest w summie złp. 1000. 

2) Mający chęć licytowania złoży tytułem 
vadii jedne dziesiątą część sununy szacunko- 
wey to jest złp. 100. 

3) Nabywca w dni 14 po licytacyi stano- 
wczóy w kancellaryi Notaryusza sprzedaż od- 
bywającego, jednę czwartą część szmmy sza- 
cunkowey włączając w to vadium, a trzy 
czwarte części całego szacunku wyplaci Wi- 
ktory iWorytkiewiczowćy, Meginie Raytaro- 
wey i Grzegorzowi Zbroi. 

4) Podatki jeżeli jakie 
tudzież koszta licytacji, z 
wćy potrącone zostaną. 

5) Niedopełniający warunków utraci va- 
dium., na korzyść popierających, i licytacza 
nowa na jego koszt ogłoszoną będzie. 

6) Nowo nabywca nie wprzód obeymie po- 
sessyą, dopóki w sposób poprzedniem wa- 
runkiem wskazany, całey summy szacunko- 
wćy niewypłaci, zaś jedna czwarta część w 
kancellaryi notaryusza złożona, podniesioną 
zostanie na skutek działu prawomocnego. 

Licytacya odbędzie się przed podpisanym 
notaryuszem, w kancellaryi notaryatu, w 
Krakowie przy ulicy Grodzkiey pod L. 8$ 
stojąchy, do którey oznacza się tylko jeden 
termin to jest na dzień 18 Września r. b. 
1834 o godzinie 10 z rana, na którą przeto 
licytacyą wzywają się wszyscy chęć kupna 
mający. 

Kraków 6 Września 1834 r. 

Andrżey Jaroszewskti not: publ: 


> 


zaległe okażą się, 
suminy Szacunko= 


